
KUR JER WARSZAWSKI"
Dnia 16 (28) Października.—  Rok 1853. M284. Jutro, ŚŚ. Narcysa B., i Euzebji P

W następującą Niedzielę, w Kościele X X . D om ini­
kanów  w W arszaw ie , odbywać się będzie Odpust ŚŚ. 
K r y s p i n a  i K r y s p i a n i KA Męczenników, z wystawieniem 
N. SAKRAMENTU, i Odpustem zupełnym.

Dnia 10/ 2 2  b. m., Najprzewielebniejszy A rsen iusz  
Arcy-Biskup W a rsza w sk i  i A'ow ogeorgiewski, przybył 
do W ilczkow ie, wioski położonej o 5 werst od Komory 
M ichałow ickiej, gdzie został urządzony dla Straży Po­
granicznej, Prawosławny Ś .  A l e x a n d r a  Newskiego  Ko­
ściół. Tam był spotkany przez Urzędników grani­
cznych tak cywilnych, jak i wojskowych, i po zwizy­
towaniu Kościoła, było odprawione zwyczajne nie- 
szporne Nabożeństwo. W Niedzielę zaś, JW.Arcy-Pa-  
sterz z otaczającem go Duchowieństwem, odprawił so­
lennie Śtą L i t u r g j ę , po której mówił słowo BOŻE 
z textu (List Apostoła P a w ł a  do Efez: roz: 5 w. 9), sto­
sując pojaśnienie tego textu do stanu i obowiązków  
zgromadzonych licznie słuchaczów.

J e j  C e s a r s k  a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  M a r j a  Mi-
k o ł a j e w n a , wraz z  Rodziną .Swoją, przepędziwszy lato
w Torquai, w dniu 20 b. m. opuściła Londyn, udając
się do D ower; zkąd statkiem parowym V ivid , miała
odpłynąć na ląd stały. (Ind: Belge).

  — ■ ■

Rozkazem C e s a r s k i m , Kapitan N ikiforów , Naczelnik 
Etapowy w m. M aryampolu, za odznaczenie się w służ­
bie, awansował na Majora.

Rozkazem C e s a r s k i m , Marszałek Ptu Starokonstan- 
tynow skiego, P ró szyń sk i, obrany przez Szlachtę Ku­
ratorem Honorowym Gimnazjum W ołyńskiego, za­
twierdzony został na tym urzędzie.

Radca Stanu Niedobylski, Starszy Radca Rządu Gu- 
bernjalnego Podolskiego, otrzymał dymisję dla słabo­
ści zdrowia.

Dymissyonowany Regestrator Kollegjalny Hr: Ledó- 
chowski, zostaje przyjęty na nowo do służby, i miano­
wany Kuratorem Honorowym Szkół Powia: Oszmiań- 
skiego.

R a d c a  K o l l e g j a l n y  c. Felkersahm , D r u g i  Sekretarz 
A m b a s s a d y C E S A R S K O -f io s s :  w P aryżu , m i a n o w a n y  z o s t a ł  
P i e r w s z y m  S e k r e t a r z e m  t e jż e  A m b a s s a d y .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  do­
zwolić raczył przebywającemu we F ran cji wychodźcy 
Polskiemu, Kajetanowi Jerzm anowskiem u, powrócić do 
kraju, bez pozostawienia mu atoli prawa legitymowania 
się z pochodzenia szlacheckiego, i bez powrócenia mu 
skonfiskowanego na rzecz Skarbu majątku.

W uzupełnieniu zawartego na d. I 3 / 2 5  Września 1845 
r., traktatu handlowego pomiędzy C e s a r s t w e m  R ossyj-  
skiem  a Królestwem O bojga-Sycylji, postanowiono : 
Uwolnić od opłaty cła i wszelkich iunych podatków, sta­
tki R o ssy j skie  i F inlandzkie, wpływające do portów

N eapolitatiskich  z towarami pochodzącemi z Cesarstwa 
Ross:, Królestwa Polskiego  i Wielkiego X. F inlandz­
kiego, chociażby towary te ładowane były na rzeczone 
statki w innych pośrednich portach, byle tylko opatrzone 
były w świadectwo Agenta Konsulatu Neap o U łańskie­
go, iż są płodem którego z trzech pomienionych kra­
jów. Nawzajem zaś to samo prawo rozciągnąć do stat­
ków N eapolitańskich , wpływających do portów Ros- 
sy jsk ich , po opatrzeniu towarów w świadectwo Agenta 
Konsulatu R ossyj sk ie go, iż towary te są
płodem Królestwa O bojga-Sycylji.

Dnia 19/$i b. m., zaczynając od godziny lOtej z rana, 
odbędzie się w Banku Polskim, w obecności Komissji 
Umorzenia Długu Krajowego, Delegowanych od Kom: 
Rzą: Pr: i Skarbu, tudzież Domów Handlowych S. A. 
F raenkel, i Józefa E pstein , włożenie do kół kartek z nu­
merami serji obligacji cząstkow ych  z pożyczki 150-mi- 
ljonowej; samo zaś losowanie serji, nastąpi w tern sa­
mem miejscu, d.22 Paźdz: (3 Listopada) r. b.

Główna K assa O szczędności, zawiadamia niniej- 
szem, iż w przyszły Wtorek, to jest d. 20  Paźdz: (1 Li­
stopada) r. b., z powodu uroczystości Święta W s z y s t k i c h  

Ś w i ę t y c h , przyjmowanie wypowiedzeń do odbioru, od­
bywać się nie będzie; natomiast czynność ta w dniu na­
stępnym we Środę, to jest d. 21 Paźdz: (2 Listop:), za­
łatwioną zostanie.— P. o. Naczelnika, Assesor Kollegjal­
ny Xżę Giedroyć.

Dyrekcja D. Ż.W.-W.zawiadamia : iż wskładzie sta­
cji Głównej w W arszaw ie , znajduje się znaczna ilość 
przedmiotów, zagubionych przez passażerów, na D ro­
d ze  Ż elazn e j, lub jej stacjach w kwartale r. b. Spis rze­
czonych przedmiotów przejrzeć można u Zawiadowców 
stacji: w W arszaw ie , S k iern iew icach , Łow iczu, P io tr ­
kowie, Częstochowie i Granicy; po odbiór zaś, przy udo­
wodnieniu własności, zgłaszać się należy do Zawiado­
wcy Stacji Głównej v iW a rsza w ie . Rzeczy nieodebrane 
do d. 20  Grud: (1 Stycz:) 1853/4, W arszaw skiem u  Tow: 
Dobroczynności, oddane zostaną.

Minister Spraw Wewnętrznych Cesarstwa, zatwjer. 
dził dwa jarmarki w mieście Z w in ogrodzie, mające 
trwać po jednym tygodniu w dwóch terminach, zaczy­
nając od 1 (13) Lipca i 20  Wrze: (2 Paźdz:).

W początkach miesiąca bieżącego, w dobrach swoich 
w Gub: Podolskiej, umarła w kwiecie wieku, ś. p. Ma­
rja z Grocholskich M orawska , Małżonka Alberta, a sy ­
nowa niedawno zmarłego Referendarza Stanu Józefa 
M oraw skiego. Pani ta Córka J W. Grocholskiego  b. Gu­
bernatora Podolskiego, z Hrabianki Choloniew skiej, 
Siostry znanego w Kościele B o ż y m  i literaturze Prała­
ta, zostawia czworo nieletoich dzieci, których skon ten 
z matczynej troskliwości, ciężko osieroca.

Radca Stanu Karol R einhard, Emeryt, b. Pomocnik 
inspektora Głównego Służby Zdrowia w Królestwie
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blskiem, po długiej i ciężkiej słabości, w dniu wczo­
rajszym zakończył życie. W głębokim smutku pogrążo­
na Zona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na exportację zwłok zmarłego, z dolnego Kościoła Śgo 
K r z y ż a  do Kościoła Powązkowskiego, pojutrze, o go­
dzinie 4ej po południu; a nazajutrz rano na godzinę I l t ą  
na żałobne Nabożeństwo w tym Kościele; po którem, 
nastąpi pochowanie zwłok zmarłego na smętarzu Po­
wązkowskim .

Jutro, o godz: Bej wieczorem, odbędzie się posiedze­
nie Centralne W arszaw skiego  Towarzystwa Dobro­
czynności.

W miarę dłuższych wieczorów i powracali niektó­
rych osób, do tutejszego towarzystwa należących, po­
jawiają się zwolna ożywione zabawy, do których nale­
ży także i wczorajsza u JW W . Hr. Sewerynostwa P ru­
skich. W spaniałe ich apartamerita w domu własnym, 
napełniły  się licznem gronem osób; a piękny talent n a ­
szej znakomitej Amatorki Panny Zofji Mnlhomme, n a ­
stręczył nam nową sposobność do oddania hołdu Jej 
grze na fortepjanie. Później nieco nastąpiły i wesołe 
tańce, w których hoże dziewice i cała młódź obecna, 
chętny udział przyjęli. Wieczór ten dany był na poże­
gnanie JW . Wandy z Hrabiów Potockich Hrabiny Ca- 
boga, Damy Pałacowej Dworu Austrjackiego, Małżon­
ki Feldmarszałka-Porucznika Wojsk J. C. K. A p o s t o l ­
s k i e j  Mości, a Matki J W. Marszałka Uruskiego, która 
dnia dzisiejszego opuszcza W arszawę.

Niewłaściwie zostawione przez W. Mai..... dwa zają­
ce, B. A. odesłał do dyspozycji W arszawskiego  Towa­
rzystwa Dobroczynności, które na korzyść tego Instytu­
tu  spieniężone zostaną. Towarzystwo za dar ten oświad­
cza bezimiennemu dawcy podziękowanie.

Wspomniawszy już tyle razy o modach na nadcho­
dzącą zimę, zwłaszcza męzkich, nie możemy pominąć 
nowo-otworzonego handlu sukna  i kortów, Pana J. S. 
Reim ann, przy ulicy Miodowej, obok Sądu Appella- 
cyjnego, N°48ti. Ile bowiem nam wiadomo, handel ten 
zaopatrzony w najświeższe towary, z najpierwszych fa­
bryk pochodzące, postanowił wszelkie swoje sukna  i 
korty  sprzedawać po cenach nieco tylko wyższych od 
fabrycznych. Pan Reim ann  utrzymujący w tymże miej­
scu od lat kilku sk ła d  win, i nadal go zatrzymuje; ma 
jednak nadzieję, że to nowe przedsiębierstwo jego, opar­
te na tak ważnem zachęceniu jaknizkość ceny, jak naj­
liczniejszych zjedna mu stronników.

Do xięgarni B. Lessmana, przy ulicy N ow iniarskiej 
nadeszło dziełko pod tyt: Grammatyka Języka Polskie­
go; (zawiera : 1, Naukę rozbioru; 2, Naukę słoworodu 
i pisowni; 3, Naukę składni); przez J. A. C zajkow skie­
go. Wydanie drugie k. 50; tegoż dziełka część pier­
wsza, zawierająca tylko naukę rozbioru, sprzedaje się 
oddzielnie po k. 15.

Przed niejakim czasem wspomnieliśmy o budowie 
w W arszaw ie  fortepjanu, według systematu P. Saxa , 
Belgijczyka, który w Pary tu  miał zyskać powszechne 
wzięcie. Budowę tę rozpoczął P . Kerntopf, fabrykant 
fortepjanów na placu Krasińskich, Nr 548, i takową o- 
becnie już w zupełności ukończył. Wartoby zatem aby

szanowni znawcy i muzycy nasi,  zwiedzili zakład Pana 
Kerntopfa, a po obejrzeniu tego instrumentu, udzielili 
nam światłe swoje zdanie, dla sumiennego sprawozda­
nia i obzoajmienia z nowym wynalazkiem Czytelni­
ków naszych.

Nowo nadeszłe żurnale mód męzkich, zapewniają 
niejaką zmianę w kroju tużurków ; będą one na zimę 
nieco dłuższe, za kolana zachodzące, z kołnierzem i 
podszyciem wyłogów zm ate r j i  morowej, a nawet o b ­
kładane na kołnierzu i wyłogach po wierzchu i w oko­
ło  całego surduta, rodzajem jakby fu terka  wełnia­
nego.

Rzadko gdzie obficiej jak w r .  b.,< w ogrodzie P. Ru­
dolfa Ohma,™ rogatką Wolską, obrodziły kasztany, ale 
nie dzikie tylko prawdziwe, słodkie, (Castanea vesca). 
Cała bowiem szkółka z tysiąca drzew tego rodzaju z ło­
żona, wydała jak najpiękniejszy owoc, tak powszechnie 
łubiany i poszukiwany w W arszawie. Przy pierwszej 
sposobności, a zwłaszcza też w Niedzielę lub święto, 
można się o tem przekonać, i zarazem wybornej nas łu­
chać muzyki. Czyli bowiem będzie ogłoszenie, czy nie
0 tej muzyce, zawsze ona w każde święto grzmi tam nieu­
stannie. W ubiegłą np. Niedzielę rozdzieloną została 
na dwie części, a korzystając z prześlicznej pogody, je ­
dna połowa wygrywała w ogrodzie, gdy tymczasem d ru ­
ga w salonie. Z kasztanów  i muzyki przejdźmy teraz 
do marchwi tak zwanej olbrzymiej. Jest to gatunek 
polnej marchwi, zupełnie białej, która również u P. R. 
Ohma. do takiej wzrosła wielkości, że 10 funtów wagi 
dochodzi. Dwa takie okazy, znajdują się w R edakcji 
Kurjera, obok innych równie znacznej wielkości ga­
tunków czerwonej m archw i, dochodzących 8 funtów 
wagi, a które nadesłane nam zostały z targu na Starem  
Mieście. Marchew biała z ogrodu P. R. Ohma, może 
służyć za karm dla bydła, co w tym zwłaszcza czasie, 
niem ałą być może korzyścią.

Telegrafy elektro-magnetyczne, okazywane przez P. 
Aumann, w domu W. C yprysińskiego  przy ul: Długiej, 
pozostaną do połowy przyszłego mieśiąca, a to z po­
wodu, iż nie wszyscy jeszcze mieli sposobność widze­
nia takowych.

P. J. K. H ruzik, Artysta-malarz przeniósł swe mie­
szkanie do hotelu Smoleńskiego, przy ulicy Bednarskiej 
pod Nr 8.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Asmodea P anny: Anna S tra u s  7-kroć, K aro ­
lina Straus  4-kroć, Damse 2-kroć; oraz PP. A\\Tar- 
now ski 4-kroć, Popiel i Meunier po 2-kroć.

W dniu 3 (15) Sierpnia, gwałtowny pożar w Połon- 
dze  (w K u rla n d ji), zniszczył 39 domów. Liczne ro­
dziny polskie, zamieszkujące to miasto, dla używania 
kąpieli morskich, poniosły straty około 10,000 rsr. ,  
w pojazdach i srebrach, zniszczałych odognia. Słychać, 
że pożar powstał od fajki, którą palił nieostrożny s tan­
gret.

W Kijowie, bawi ciągle z truppą swoją dramatyczną
1 choreograficzną, P. Maurice (Pion). Daje on balety, 
i krotochwile w języku polskim .
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Z Londynu  piszą pod d. 22 b. m., że pszenica  miała 
łatwy odbyt po cenach o 2 sz: wyższych. Czas nieustan­
nie dżdżysty, wstrzymywał wszelkie roboty w polu, 
a głównie siejbę.

Licytacja na wełnę w Londynie, zaczęła się wczoraj 
temu tydzień. Pomimo licznych osób w sali licytacyj­
nej, ceny są o H/z pensów na funcie niższe, aniżeli na 
ostatniej publicznej sprzedaży. W tym stanie rzeczy, 
10,000 wańtuchów cofnięto z aukcji.

_ A n g l i ą —  Lordowie Clarendon  i Aberdeen, w ró­
cili z W indsor.— W dniu 21 bieżącego miesiąca, do 
W indsor przybył Król Belgów, z całą swą rodziną. 

—  Utworzyła się tu kompanja z kapitałem 1 tailjon 
funt: szterlr, która ma wybudować nowe doki, mające 
130 morgów' angielskich, na prawej stronie Tamizy; 
nazwą je dokami Wellingtona. Jakkolwiek dzisiejsze 
doki są kolosalne, nie wystarczają wszakże, a w roku 
zeszłym 5,000 okrętów zagranicznych nie miało gdzie 
wyładowywać, a 28,000 czółn i statków do żeglugi po- 
brzeżnej, musi wyładowywać na środku rzeki. —  Dla 
sądu najwyższego w Ceylon, wysyłają w tych dniach 
portret Królowej (kopję z W interhalter a), w ramach 
wspaniałych, wysokości 13 a szerokości 9 stóp, przed­
stawiających palmy, pod któremi spoczywają słonie, 
dla zrobienia większego wrażenia na kra jow ców .—  
Słychać, że Komendant M'Clure, ma zażądać wypłaty 
nagrody 20,000  funt: szterl:, za odkrycie przejścia p ó ł­
nocno-zachodniego. (Neue Pr:Z tg .— Jour: de St: Pet:).

A u s t i u a . —  Cesarz ofiarował Majorowi L arger . któ­
ry wynalazł klejnoty koronne węgierskie, w nagrodę 
200,000 złr., albo odpowiedni majątek kameralny 
w  Węgrzech. Wielu węgierskich  magnatów także przez 
składkę postanowiło zebrać podobnąż summę, i ofiaro­
wać Majorowi, który w tej chwili chory jest na tyfus.— 
Znany rozbójnik w ęgierski. Rossa Szandor, został po­
dobno schwytany na Bukowinie; odesłano go do Pe­
sztu , gdzie ma być pow ieszony.—  vAielu magnatów 
węgierskich  postanowiło co rok odkładać procent od 
swego dochodu przez lat 10; zebraną summę zamienić na 
kapitał, a procent z tego obrócić na wykształcenie w sztu­
kach lub naukach młodych ludzi z talentem a ubogich.— 
Z pułku Hess, stojącego w Węgrzech, mnóstwo żoł­
nierzy wraca za urlopem do domów; tak więc i armję 
w ioską  urlopami zmniejszają.—  Dzienniki pół-urzę- 
dowe austriackie  donoszą, że gabinet Austrjacki nie 
stracił jeszcze nadziei utrzymania pokoju pomiędzy 
Rossją  i Turcją .—  Czas donosi, że otwarta w tych 
czasach wystawa obrazów w Krakowie, wzbogaconą 
została nowemi pracami PP. S. Mielżyńskiego, Kornela 
oz/egiela  i Raczyńskiego. Słynny obraz P. Rodako­
wskiego, z wystawy Paryzkiej, był oczekiwany w tych 
dniach. (Schl: Ztg.— Jour: de St: Pet:).

B elg j a . .  Król B elgijski, udał s ię  z rodziną sw o ją
do A nglp. P o w o d e m  tej podróży jest  przedstawien ie  
Xiężnej Brabantu. Królowej W iktorji. (III: L. Ztg).

F rancja. Paryż 22 Paździer:. —  Cesarz nie przy ­
b y ł  wczoraj do Paryża; powozy dw orsk ie  widziane na 
b u lw arach ,  odw oziły  x ^ ;ę sts fa n ję  B a d tn sk ą .  Cesarz 
j a k  donoszą z tom piegne, nie  przestaje objawiać w roz ­

mowach nadziei, że pokój utrzymany zostanie; toż sa­
mo mówią Ministrowie i inni mężowie stanu bawiący u 
dworu. Polityką zresztą mało się tam zajmują, a czas 
wesoło schodzi na polowaniach i innych zabawach. Nie 
obeszło się jednak bez przypadków. Wczoraj około 4 '/z, 
jeleń gnany długo przez psów, rzucił się na gromadę 
jeźdźców, zwalił z konia Ministra Stanu; koń zaś pięknej 
Pani Thayer (z domu Bertrand), przerażony, skoczył 
w bok, przewrócił się dwa razy, i nareszcie zrucił pod 
koła powozu amazonkę, która w trzech miejscach no­
gę złamała. Lekarze dworscy opatrzyli ją  na miejscu; 
odwieziono chorą z wszelką ostrożnośc ią 'do  Paryża; 
dziś in a się ona lepiej. Poprzedniego dnia zwalił się 
z konia znany Hra: Nieuwerkerke, Dyrektor Muzeów 
Cesarskich. Kilka też innych wypadków podobnych, 
zdarzyło się. Cesarzowa jednak, jak dziśdonoszą, z wiel­
ką odwagą konno jeździ ze strzelcami.— Mówią znowu 
o małżeństwie Xcia Napoleona, z jakąś Xżniczką Niemie­
cką.—  Królowa K rystyna  wd. 1 p. m. opuszcza P aryż. 
—  Cesarz bardzo zajmuje się projektami przyozdobienia 
Paryża; plac przed Palais-Royał, ma uzyskać pozór 
monumentalny; irine też projekta badają, chociaż Rada 
mutiicypalna lęka się o zbytnie przeciążenie budżetu, 
ale Cesarz tego sobie życzy. —  Marszałek Xżę Hiero­
nim, jest dość mocno chory. — Słynny architekt Fon­
taine, najdawniejszy z Członków akademji Francuz- 
kiej, były architekt D Aoru Napoleona l, i Ludw ika-F i­
lipa, um arł w tych dniach w Paryżu. —  D w órX iężne j  
M atyldy  powiększony został. Jenerał  Dywizji Bou- 
genel, mianowany został Kawalerem Honorowym, a 
Baronowa Serlay  z domu Rovigo, Damą H onorow ą 
Xiężriej. (Ind: Bel:— Ul: Leipz: Ztg).

G r e c j a .—  Fortece w północnej Grecji uzbrajają. —  
W  Epirze, Macedonji i Tessa/ji Tureckiej, wielkie 
wrzenie; mieszkańcy czekaj'ą tylko na wojnę, by z Gre­
cją  się połączyć.—  Rząd oświadczyPPosłowi Tureckie­
mu, że tu nie on działa, ale wygnańcy wyjęci z pod p ra ­
wa Naczelnicy Klej/ów.—  Wyspa Tenedos, została na­
wiedzona trzęsieniem ziemi. (J. de St. Pet:).

T u rc ja .  Wiadomości z Konstantynopola  są do 5^o 
b. m . -  Nakazano pobór z 15,000 rekrutów — Seraskier  
spodziewanym był w W a r n ie .-  R eszyd  Basza wyprą- 
wił ajentów swych, by działali na opinję publiczną 
w Europie. —  Poseł A ustrjack i przedstawił Porcie 
żądanie swego dworu, by żaden wychodziec nie był 
wcale przyjęty doarm ji  Rum e/ijskiej; przyiecie to bo­
wiem Austrja  poczyta za krok sobie nieprzyjazny. 
Porta  przyznała, ze A ustrja  ma prawo do takiego żą­
dania .—  Liczba okrętów wojennych floty z Besika, 
stojących w porcie Konstantynopola,  12 wvnosi.— F a ­
natyzm M uzułmanów  wzrasta ciągle. — ' Lord R ed- 
cliffe  na audyencji u Sułtana w dniu 27 z. m., uzyskał, 
ze wypowiedzenie wojny odwleką do I Moharem (15 
Października); tegoż dnia wyprawiono gońca do Szum li, 
by Omer Rasza uwiadomił o tem Xięcia Gorczakoway 
i do 1 Moharem, *1 wszystkich kroków nieprzyjaciel­
skich wstrzymał się. (J. de St. Pet:).

W łochy . —- P apież  d a ro w a ł  wszystkie za ległości 
podatku rzem iosłow ego ; ta ła ska  bardzo w p o rę  przy-
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szła; czas bowiem jest ciężki a podatek ów rozpisany 
jeszcze w 1850 r., bardzo niechętnie płacono.—  Około 
Vitterbo pokazali się rozbójnicy; jednego z ich naczel­

ników rozstrzelano. —  W R zym ie wkrótce ogłoszo­
nym zostanie nowy traktat handlowy z B elgją . — 
W dniu 6 b. m., upadł na wyspie Elbie, grad ogromny. 
Drzewa migdałowe, oliwkowe i cytrynowe są do nie- 
pozuania. Niektóre z brył gradowych ważyły od 15 do 
32 uncji. (Neue Preus: Ztg.—  111: Leipz: Ztg).

R o z m a it o ś c i. —  Między mieszkańcami miasta Bour- 
g ęs , żywy interes wzbudzają A bissynki, przyjęte do Kla­
sztoru Sióstr D o b r e g o  P a s t e r z a , przy ulicy Am broix. 
Jest ich pięć, cztery są ledwo przy wyjściu z dzieciń­
stwa, piąta ma około lat 18; ile można zrozumieć z jej 
tłómaczenia się znakami, była porwana od swego męża 
Łnad brzegów morza, przez kupca, który ją sprzedał. 
Są to doskonale exemplarze plemienia etyopskiego, 
ze ściśnionem czołem, wystającemi policzkowemi kość­
mi, grubemi wargami i kędzierzawemi włosami. Wszy­
stkie te pięć kobiet, zakupione zostały na targu niewol­
ników przez jednego Kapłana, Wiocha, który całe swe 
życie i mienie, poświęca na wyzwalanie tych nieszczę­
śliwych stworzeń, które wykupiwszy, rozsyła po ró­
żnych Klasztorach, dla przyjęcia ich na łono Kościoła, 
po należytem przygotowaniu w  nauce Religji. Młode 
A bissyn ki nieraz ukazywały się na ulicach miasta, i 
były podziwiane przez mieszkańców. Opowiadają, że 
kiedy Zakonnice po-raz pierwszy zaprowadziły je do 
wanny, m u rzynki te jęły wydawać żałośoe krzyki, po­
wtarzając słowa: ><kupa m a n y a zdołano nakoniec 
dać zrozumieć, że się im nic złego nie stanie. Wytłó- 
maczyły potem, że w swej ojczyźnie widziały, jak tym 
sposobem krajowcy o b m y w a l i  p o jm a n y c h  b ia ły c h ,  któ­
rych potem piekli i jedli; i myślały, że po wannie ule­
gną temuż losowi. Zaczynają się już oswajać, lubią od­
wiedziny ciekawych, a szczególniej drobne mouety, 
które im daje każdy z odwiedzających. Wymawiają też 
po swojemu kilka słów fran cu zk ich : »bonne Madame, 
bonne M onsieur” i t. d. Jak skoro zostaną cokolwiek 
przygotowane, S a k r a m e n t  C h r z t u  będzie im udzielony. 
— W m.z. znajdowało się w P a ryżu  300 Artystów Drama: 
bez miejsca. —  Szewc jeden w S za szw a ro s (w Siedm io­
grodzie), chciał ofiarować swojej narzeczonej wiersze, 
i szukał na ten cel drogiego papieru. Kilko grajcarowy 
złocony papier, zdawał mu się być zbyt podłym, więc 
napisał swoje życzenia na papierze stęplowym za 4 złr.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogk K ar: Ob: z P a ry ża  m-476t Bothe R obert fabryk: w yrobów  

miedzianych z K rakow a a r  1296; Buchw aldt Magnus K rysty : Szam- 
bclun Dw: Duńskiego, z Hamburga nr 634; Benaud Desire Kupiec 
z P a ry ż a  n r6 1 3 ; Bulicki Alex: Oby: z Lublina 616; Grecz Miko: 
R z:R . S. z Berlina n r 613; Kaszowski Adolf Ob: z Gub: W ołyńskiej 
n r  1347; Koznkow W łodz: Pułko: Gkward: z P a ry ża  nr 634; Kahn 
Klem: fabr: powozów z K rakow a nr 625; O llendorf H enryka Oby w: 
z Drezna nr 1582; Płonczyńska Kamila Oby: z P a ry ża  n r  482; Roth 
Zofja W dow a po Jene:-M ajorze z P a ry ż a  n r4 1 3 ; Ś w iątkow ski Rad: 
Dw : loien: m. W arszaw y  zB erlina nr 1357; Szewicz Lidia W dow a 
po Pułko:, i Szewicz Alexandra Panna Honorowa JE J CESARSKO- 
K RÓ LEW SK IEJ MOŚCI, z Drezna nr 462.

W yjech a li ■ Asnaszew Jan i Asnaszew Teod: Ob: do Kiszcniewa; 
Daszków W asil Rad: Ilono: do Petersburga; Jeleńkowski F ran : b. 
U rzęd: do Kijowa; Kazim erski Stan: Oby: do Gub: W ołyńskiej; Ma- 
g ir Daniel Naucz: Gimo: do Odessy; R ostw orow ski Joachim Oby: do 
P ruszyna; Sakowicz Ant: Oby: do W ilna; Hr. Strogonow T atjana  
Żona Fligel-Adjut: JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, do 
F rancji,—  Domański Edw: Ob: do W arpens; Engel Jul: D ageroty: 
do Prus; Potocki Hen: lir. do Chrząstow a; Rapacki X aw : Dok: do 
Kowna; Stecki Kar: Sekr: Gub: do M oskwy; W o rtley -S tu a rt Ernilja 
H r. do Londvnu.

DOMESIEilA.
IIACAKUIT DEI A ll ABES, czyli R arąborit de 

1'Orient, zw any także de S ara it, w yborny  i pożyw ny napój, szcze­
gólnie zaleca się na śniadanie dla dzieci i słabych; dopomaga tak ­
że do czerstw ości i delikatności tw arzy . P rzy rządza  się tym 
sposobem do każdej filiżanki w ody lub mleka w rzącego; bierze 
się łu t jeden czyli dwie łyżeczki od kaw y  Racahout, miesza się 
nad ogniem przez kilka minut, poczem napój gotow y je s t do u - 
życia. T akow ych dostać można słoik po rs . 1 ,paczka po kop. 20; 
w  mojej Cukierni pod N r 461 i pod N r 451, p rzy  ulicy Nowo-Se- 
natorskiej.—  C. Grohnert.

B A N K  P O L S K I .
Oznajmia, że w  d. 19/31 b. m. w  Kancellarji Burm istrza m. No- 

w y -D w ó r, o godz: 10 z rana, przed Delegowanym Banku i w  a t-  
systencji B urm istrza, odbyw ać się będzie licy tacja  głośna in plus, 
na sprzedaż Inw entarza ruchomego, pozostałego po magazynie ban­
kow ym  w  N ow ym -D w orze. L icy tac ja  zaczuie się naogó ł od sum­
m y rsr . 295 k. 21; a gdyby niebyło K onkurentów  na ogół, każdy 
przedm iot licy tow any będzie pojedynczo. Vadium ustanaw ia się 
na rubli sr . 30, k tóre nie u trzym ującem u się p rzy  licytacji, na­
tychm iast powrócoue zostanie. Każdy przedmiot kupiony, w inien 
być  zaraz zapłacony i zabrany, gdyż Bank nie daje żadnej ew ikcji 
za takow y . Chcący obejrzeć inw entarz, w iuien się zgłosić do P. 
Balcerskiego b. P isarza Magazynu, m ieszkającego w  Nowym -D wo­
rze.—  Prezes, Radca T ajny, J. Tym ow ski. Naczelnik Kancellarji, 
Radca D w oru, Łubkow ski.

LOHĄL składający  się  z 3ch Pokoi, Salonu, Przedpokoju, 
Kucbni ang:, Dr w alni, P iw nicy , p rzy  ulicy Ogrodowej pod N r
8 2 6 ,  d o  n a j ę c i a  o d  M o w e p o - R o k u .

Ktoby potrzebow ał I * A N I W ,  posiadającej języ k  francuzki 
i niemiecki, raczy  zostaw ić swój adres w  D rukarni K urjera .

Dzisiejszą Pocztą , nadeszły św ieże OSTH1T- 
<3-1, do Składu W in i Korzeni E rnesta  Nickiego, 
przy  u licy  Bielańskiej N r 46 6 ;—  takow e do tegoż 
handlu regularnie co Poniedziałek i P iątek pocztą, 

nadchodzić będą.
OSTillffcrl świeże N atives, i SLEDXIE hollenderskie, 

nadeszły do handlu Ant: Bysińskiego, na Saskim placu w  domu 
S kw arcnw a.

Do Składu T ow arów  Rossyjskich Kupca Jana GRYDINA 1
2go, p rzy  ulicy N ow y-S w iat Ńro 1251, w  domu F rydrychsa; ł
oraz za Żelazną B ram ą w  Gościnnym Dworze pod N r 17 i 152, S
nadszedł znaczny transport IV U N O G H IO N I  ASTRACHAŃ-1
SK1CH, k tóre sprzedają się  po cenie najuniiarkow ańszej. '

Potrzeba dwóch CHEiOFCÓW do terminu. Ż ądający  ta ­
kowego m iajsca, mogą się zgłosić pod N r 64 0 , do Sklepu W y ­
robów  Srebrnych.

Zawiadam iam  Szanowuą Publiczność, że przyjm uję w szelkie 
zamówienia na ZABAW Y i W E SEL A , w  Sałonach W iejskiej 
K aw y; zapew niając cenę um iarkow aną i ry ch łą  usługę .—  Oswald 
W isnow ski.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe stopni 10.
Dziś rano w ysokość w ody na I f 'iile  stóp 4 cali 5.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, Mąż i Zona. M ate n ie­

p rzyjem nośc i.
TEA TR  W IELK I. Ju tro , Tułacz.

W  D rukarni K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać.] W arszaw a dnia 1 6 (2 8 )  Października 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


